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Organ Związku Pracowników Poczty, Telegrafu i Telefonów RZECYPOSE Polskiej 


Nadesłanych rękopisów nie zwraca się. 
eu rękopis powinien być opatrzony w podpis 
1 dokładny adres wysylaiącego 


TREŚĆ: 


w obronie kol. Jobczyńskiego. — Z życia Związku. — Z ostatniej chwili, — Odpowiedzi Redakcji, — 


Komunikacja czy roboty publiczne. — Państwowa pomoc lekarska. — 


Wychodzi 1 I 15 każdego miesiąca 


Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa, Bednarska 25 
Telefon 24-29 e 


Ceny Ogłoszeń. Wiersz milimetrowy 1 szpaltowy lub 
jego miejsce na ostatniej stronie 50 gr. Fantazyjne 
i tabele o 50*/, drożej. Szerokość strony 3 szpalty. 


W sprawie peleryn dla listonoszów. — Badania nad budżetami domowemi. = 
List do Redakcji. — O blok związków komunikacyjnych. — Zasiłki na zaopatrzenie zimowe. — Program Ministra Skarbu p. Czechowicza. — 
Matka czy macocha. — Z dzlałalności Zarządu Głównego: w sprawie sekcji techników; konferencja z Ministrem Komunikacji p. Inż, Romockimę 


Ogłoszenia. 


Komunikacja czy roboty publiczne 


* W ostatniej chwili rozeszła się pogło- 
ska, jakoby poczta i telegrat miały zostać 
przyłączone do Ministerstwa Robót Pu- 
blicznych zamiast do Ministerstwa. Komu- 
nikacji. 


"0 ile zdołaliśmy sprawdzić, t to pogło- 
ska ta jest wiarygodną, choć ostateczna 
decyzja w tej sprawie dotąd nie zapadła. 

Jakież względy mogły spowodować tę 
zmianę? 

Wiadomo nam, że p. premjer Bartel 
już od kilku lat, mianowicie jako przewo- 
dniczący sejmowej. komisji komunikacyj- 
nej, był propagatorem projektu utworze- 
nia Ministerstwa Komunikacji, w skład 
którego zamierzał wcielić koleje, poczty 
i telegrafy, żeglugę wodną-i powietrzną 
oraz komunikację drogami bitemi. Ten 
plan miał na celu skupienie polityki ko- 
munikacyjnej w jednym ręku, co wpłynę- 
łoby niewątpliwie na uproszczenie całej 
„polityki budżetowej, inwestycyjnej i per- 
sonalnej w tym resorcie, a zarazem stwo- 
-rzyłoby warunki korzystne dla uspraw- 
nienia środków komunikacyjnych w kra- 
ju. Aby tak olbrzymi aparat można było 
„prowadzić celowo i oszczędnie, przewi- 
-dywał p. prof, Bartel utworzenie dla po- 
szczególnych działów autonomicznych ge- 
"neralnych dyrektur. 

Z punktu widzenia celów i zadań pocz- 
ty, a nawet z punktu widzenia interesów 
personelu poczt i telegratów, plan profe- 
“sora Bartla był idealny, albowiem gwa- 
„rantował poczcie samodzielność technicz- 
_no-administracyjną i budżetową i zmuszał 
do zorganizowania i prowadzenia jej na 
zasadach handlowych. 

* Plan prof. Bartla stał się po przewro- 


cie majowym programem rządowym i zo- 
stał urzeczywistniony rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczyposp. o ustanowieniu 
urzędu Ministra Komunikacji. Urzeczy- 
wistnienię nie było jednak całkowite, 
z wyjątkiem kolei' żelaznych brakło w tem 
rozporządzeniu dociąśgnięć końcowych w 
sprawie poczt i telegrafów oraz w sprawie 
komunikacji wodnej i drogowej. 

Odnośnie poczt i telegrafów musimy te 
luki w rozporządzeniu przypisać brakowi 
inicjatywy ze strony Gen. Dyrekcji Poczt 
i Telegr. i brakowi harmonijnego współ- 
działania w sprawach organizacyjnych 
z czynnikami w Rządzie decydującemi, - 

Na przyczyny tego stanu rzeczy zwra- 
caliśmy uwagę w artykule „Dlaczego 
zwlekać” i domagaliśmy się zamianowa- 
nia nowego gen. dyrektora poczt i telegr., 
tudzież protestowaliśmy przeciw wpły- 
wom czynników, które ani wczoraj, «ni 
dziś, ani też w przyszłości żadnej odpo- 
wiedzialności za stan rzeczy na poczcie 
nie ponoszą, i 

W tym stanie rzeczy, już po ogłoszeniu 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, przychodzi pogłoska o przeniesieniu 
poczty do Ministerstwa Robót Publicz- 
nych. . 

Przyjrzyjmy się więc bliżej nowej kon- 
cepcji. 

Poczta i Telegraf były do niedawna we 
Francji pod kierownictwem Ministra Ro- 
bót Publicznych, w Danji zaś i na Wę- 
grzech są one dotychczas wcielone do Mi- 
nisterstwa Robót Publicznych. -_ 

Najświeższy plan polski nie byłby prze- 
to wynalazkiem nowym i w gruncie rze- 

= 


czy rozwój i sprawność komunikacyjna nie 
zależą od połączenia szczytowych wiąza* 
deł, ile raczej od struktury wewnętrznej 
instytucji, 

A właśnie sedno sprawy spoczywa w 
tem, że struktura wewnętrzna poczt i te- 
legratów jest dzisiaj nieodpowiednia, a jej 
przeobrażenie wymaga ostrożności zaró” 
wno w formie jak i w treści. — 

Dla celów i zadań poczty tudzież dla 
interesów personelu pocztowego jest rze- 
czą niezbędną, aby poczta i telegraf miały 
jaknajdalej idącą áutonomję administra- 
cyjną i budżetową. Nie będzie tej auto- 
nomji, gdy się centralną władzę pocztową 
wtłoczy w ramy departamentów na wzór 
politycznej administracji państwowej, i nie 
damy poczcie warunków rozwoju i nie 
podniesiemy stopnia jej sprawności komu: 
nikacyjnej, jeśli jej budżetu nie uczynimy 
elastycznym. Są to problemy nadzwyczaj 
doniosłe i dlatego przesądzanie formy 
i treści ustroju poczt i telegrałów bez 
udziału odpowiedzialnego kierownika in- 
stytucji pocztowej i bez udziału przedsta- 
wicielstwa personelu jest dla celów i za- 
dań poczty niebezpieczne, 


OD ADMINISTRACJI 


| Niniejszym komunikujemy, iż z dniem dz 


szym prawo przyjmowania ogłoszeń, jako też 
kasowania należności za nie powierzyliśmy War- 
szawskiej Agencji Wydawniczo-Reklamowei „War” 
ul, Krucza Nr. 24 tel. 142-50 w osobie p. Stanislawa 
Gorala, dokąd uprzejmie prosimy kierować łaskawe 
zamówienia. 


| ustawy z dnia 19 maja 1920 r. (Dz. U. R. P. 


3 Pidka 


PZOSCZCIZA 


Nr 18 


Wańsiwowa pomoc lekarska 


Eoimh lekarska dla funkcjonarjuszów 
poczty i telegrafu jest kwestją ważną, i 
trzeba, aby każdy członek Związku, każde 
koło miejscowe czy SE miało mo- 
źność zapoznania się dokładnie z brzmie- 
niem -odnośnego rozporządz: i w razie 
potrzeby mieć to rozporządzenie pod ręką. 

Ramy państwowej pomocy jekarskiej 
zostały w ostatnim czasie zmienione, Mia- 
nowicie w Dz. U, R. P. Nr. 95 z dnia 21 
września 1926 ogłoszono pod pozycją 555 


Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 4 sierpnia 1926 r. 


cjonarjuszów pa: 
wojskowych (Dz. 
poz. 46) zarządzą się co następuje: 
$ 1. Państwowa pomoc lekarska przy- 
sługuje: 
~ 01} funkcjonarjuszom państwowym, wy- 
szczególnionym w art. 1 ustawy z dnia 9 
października 1923 r., z wyjątkiem funkcjo- 
narjuszów państwowych kolei żelaznych, 
tak mianowanym na stałe, jak i do odwo- 
łanfa (prowizorycznym), jak asa 
niesionym w stan nieczynny, względnie w 
stan rozporządzalności; 
sędziom i prokuratorom; 
3) praktykantom w służbie administra- 
cyjnej oraz aplikantom sądowym; 
*_ 4) członkom rodzin osób, wymienionych 
pod, 1) do 3). ; 


Przez członków rodziny rozumie się o- 


soby, wyszczególnione w art. 4 ustawy z 
dnia 9 października 1923 r., na które przy- 
sluguje prawo pobierania dodatku ekono- 
micznego. Wyłączeni są ci członkowie ro- 
dziny, którzy podlegają obowiązkowi ubez- 
pieczenia na wypadek choroby, w myśl 


Nr. 44 poz, 272);, d 
5) emerytowanym  funkcjonarjuszom 
państwowym, klórzy przeniesieni zostali 
w stan spoczynku po dniu 1 października 
1923 r. z powodu niezdolności do służby, 
przekroczonego wieku lub uzyskania pra- 
wa do pełnego uposażenia emerytalnego. 
Wyłączeni są od pomocy lekarskiej eme- 
ryci, którzy z tytułu swego zatrudnienia 
podlegają obow'ązkowi ubezpieczenia na 
_ wypadek choroby w myśl ustawy z dni 
- 19 a 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 44 poz. 
212). 
$ 2. -Państwowa pomoc lekarska obej- 
muje: Z : 
1) poradę lekarską wraz z zapisywa- 
niem recept, i 
2) pomoc lekarską, do której należą 
EE E Sr reS zabiegi chirurgiczne, za- 
biegi w zakresie chorób gardła, nosa, uszu, 
oczu, zabiegi ginekologiczne, chirurgiczna- 
akuszeryjne, zabiegi w zakresie chorób 
skórnych i wenerycznych, oraz pomoc po- 
łożnicza,” . : 
4 dostarczenie niezbędnych lekarstw, 
4) leczenie w szpitalach, 
5) odnośnie do osób, wymienionych w 


©) 
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(stawić legitymację uraędniczą (służ 


SERŻR 


51 1)-3) i5) kąpiele i zabiegi balneo- 
t | zne Ry pół ceny w państwowych 
zakł zdrojowych. 

§ 3. Pomocy lekarskiej udzielają leka- 


rze [pi umówieni w tym celu przez 
władzę, ie lekarze urzędowi. 
§ 4..Pomoc lekarska udzielana będzie 


na „karty PORZE wydawanej 
przez włądzę służbową jonarjusza 
za opłatą manipulacyjną w wysokości 50 
groszy. W wypadkach nagłych pamoc-mo- 
że być udzielona bez przedstawienia karty 
porady, która jednak musi być dostarczona 
lekarzowi najpóźniej dnia następnego. 

Na żądanie lekarza chory winien pei 


owa), 
względnie dowód osobisty. 

§ Sp Porady lekarskie udzielane by- 
znaczonem, w pewnych 
zgóry oznaczonych godzinach, jedynie o- 
błożnie chorych odwiedza lekarz w ich 
mieszkaniu. Pomoc winna być udzielana 
zasadniczo w dniu wezwania, a w wypad- 
kach ciężkich bezzwłocznie. 

z nagiych (np. krwotoki, 
złamania, otrucia i t. p.) o ile przybycie 
lekarza umówionego, względnie urzędowe- 
go, jest niemożliwe, można wezwać leka- 
rza prywatnego. Koszty w tym przypadku 
(jedynie za pierwszą wi ponosi Skarb 
Państwa według taryfy, przyjętej dla miej- 
scowych lekarzy, po sprawdzeniu rachun- 
ku przez lekarza urzędowego. - 

W razie koniecznej potrzeby mogą le- 
karze umówieni, wzgiędnie urzędowi, kie- 
rować ch + lekarza- specjalisty 
(umówionego); do lekarza-specjalisty za- 
miejscowego (umówionego) może kierować 
tylko lekarz urzędowy. 

6. Z zakresu przyrodolecznictwa (fi- 
zykoterapii) przysługuje osobom, wyszcze- 
gólnionym w § 1 niniejszego rozporządze- 
nia jedynie naświetlania lampą kwarcową, 
które mogą być stosowane tylko na pod- 
stawie polecenia lekarza urzędowego, Na- 
świeilania lampą kwarcową nie mogą od- 
bywać się w okresie czasu od dnia 15 maja 
do dnia 15 września każdego roku, z wy- 
iątkiem przypadków gruźlicy chirurgicz- 
nej. Ponadto mogą się odbywać przez cały 
rok naświetlania lampą kwarcową w am- 
bulaforjach organizacji pomocy lekarskiej 
dla funkejonarjiuszów państwowych. Prze- 
świetlan'a promieniami Roentgena mogą 
być stosowane jedynie w celach djagno- 
stycznych dla dokonania zabiegów chirur- 
gicznych. T 

Za naświetlania łampą kwarcową i prze- 
świetlania Rar: niami Roentgena Skarb 
Państwa opłaca 75 proc. taksy, ustanowio- 
nej dla tychże zabiegów w szpitalach pań- 
stwowych i samorządowych, 25 proc. tej 
taksy płaci funkcjonarjusz państwowy. 

8 7. Leczenie szpitalne może mii 
miejsce jedynie w szpitalu państwowym, 
samorządowym, względnie w innym zakła- 
dzie (sanatorjum), uznanym = Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych. 

Funkcjonarjuszom państwowym do X 

jrupy uposażenia włącznie, sędziom j pro- 

uratorom, kandydatom na stanowiska sę- 
dziowskie, oraz członkom rodzin tych osób 
paysacie leczenie w szpitalu według 

lasy M, wszystkim innym funkcjonacju- 
szem oraz członkom ich rodzin — według 
klasy TTL. 

Praktykanci w służbie administracyjnej 
mają prawo do leczenia według tej klasy, 
która, w myśl powyższego postanowienia, 
przywiązana jest do śrupy, według której 
pobierają uposażenie. Emerytowani funk- 


cjomarjusze państwowi otrzymują leczenie 
w szpitalu według tej klasy, która przysłu- 
giwała im w chwili przeniesiena w stan 
spoczynku, 

Za leczenie szpitalne Skarb Państwa 
opłaca tylko 75 proc. taksy, ustanowionej ` 
dla szpitali państwowych i samorządo 
wych. Za leczenie w zakładach (sanator=. 
iach), uznanych przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych Skarb Państwa opłaca 75 
proc. taksy, ustanowionej dla szpitali pań- 
stwowych i samorządowych w  s.edzibie 
urzędu wojewódzkiego, w którego okręgu 
leczenie się odbyło. 25 proc. tej taksy po- 
krywa funkcjonarjusz państwowy. Poza o- 


"płatą 15 proc. wyszczególnionej powyżej 


taksy szpitalnej żadhe -szty za specjalne 
zabiegi lekarskie lub utrzymanie nie mogą 
być zwracane, 

W wyjątkowych wypadkach może Mi- 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych przyznać 
zwroł kosztów leczenia, przeprowadzone- 
go w domu lub w prywatnym zakładzie 
leczniczym w wysokości, równej kosztom, 
ponoszonym przez Skarb Państwa przy 
umieszczeniu chorego w szpitalu państwo= 
wym lub samorządowym. 

§ 8. Umieszczenie chorego w szpitalu 
następuje na zlecenie l umówionego, 
względnie urzędowego: 

1) w wypadku choroby zakaźnej; 

2) w razie potrzeby zabiegu lekarskie- 
go, którego wykonanie w domu chorego 
powoduje wyższe koszty, aniżeli utrzyma- 
nie i leczenie w szpitalu; 

3) o iłe chory nie posiada w domu nale- 
żytej opieki; 3 

4) w wypadkach kiedy opieka szpitałna 
jest niezbędnie potrzebna. 

§9. Leczenie w szpitalach, wyszcze- 
gólnionych w ust. £ § 7, może trwać odno- 
śnie do osób wymienionych w $ 1 pod 1) — 
3) i 5) najdłużej pół roku, odnośnie. do 
członków rodzin najdłużej trzy miesiące 
w ciągu roku kalendarzowego, 

8 10. Pomoc położnicza udzielana by- 
wa w mieszkaniu położnicy, względnie 
w Tenom lub samorządowym szpita- 
lu lub zakładzie położniczym. = 

W braku miejsca w szpitalu lub zakła- 
dzie, albo w razie groźnego stanu położni- 
cy, uniemożliwiającego przewiezienie jej 
tam bez szkody dla zdrówia, pomoc położ- 
nicza może być udzielona w zakładzie pry- 
«watnym. Koszty porodu w zakładzie pry- 
-watnym będą zwracane w wysokości 75 
proc. taksy szpitalnej tej klasy, która da- 
nej osobie przysługuje w myśl § 7 niniej- 
szego rozporządzenia. Za podstawę obli- 
czenia przyjmuje się taksę szpitala pań- 
stwowego lub. samorządowego, obowiązu- 
jącą w siedzibie urzędu wojewódzkiego, 
w którego okręgu pomoc położnicza zosta- 
ła udzielona. Koszty porodu w mieszkaniu 
położnicy zwraca się w wysokości 75 proc. 
taksy szpitałnej, wyszczególnionej w po- 
przednim ustępie za przeciąć 10 dni. 

§ 1f. Zezwolenia na korzystanie z ką- 
pieli lub zabiegów, balneoterapeutycznych 
za- pôł ceny w państwowych zakładach 
zdrojowych będą udzielane na podstawie 
zaświadczenia lekarza urzędowego, stwier< 
dzającego konieczność kąpieli, względnie 
zabiegów oraz ich liczbę. 
~ § 412. Za lekarstwa, przepisane przez 
lekarza umówionego lub urzędowego ($ 2 
pkt.: c) Skarb Państwa opłaca 50 proc., 
resztę płaci funkcjonarjusz, zaś za że 
ki zagraniczne Skarb Poństwa pokrywa 
jedynie 25 proc. należności, resztę funkcjo< 
narjusz. 


-_Nr. 18 


Koszty materjałów i środków opatrun- 
kowych, zużytych przez lekarzy w przy- 
chodniach i gabinetach lekarskich, ponosi 
Skarb Państwa. = 

$ 13. Poza świadczeniami, wymienio- 
nemi w poprzednich ZE funkcjo- 
narjusze państwowi korzystać mogą, za 
zwrotem kosztów, z zakładów i urządzeń, 
które ewentualnie zostaną zorganizowane 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
na zasadach samowystarczalności, względ- 
nie korzystać z taryf ulgowych w zakła- 
dach leczniczych specjalnych, subwencjo- 
nowanych przez Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych, z któremi zawarte zostaną 
specjalne umowy. 

$ 14. Koszty przejazdu lekarza do 
obłożnie chorego, oraz koszt przewiezienia 
obłożnie chorego do lekarza lub szpitala 
pokrywa Skarb Państwa. 


Za przewiezienie chorego pozamiej: 
wego do lekarza koszty podwody będą 
opłacane, a zwracane, w wysoko- 
ści ustalonych taks. O ile poz odbywa 
się koleją, będą zwrócone koszty podróży 
chorego stosownie de key rerepa 
mu na mocy jego karty legitymacyjnej. 
Koszty podróży lekarza zwracane będą 
stosownie do umowy. 

Postanowienia niniejszego paragrafu 
nie mają zostosowania do emerytów. 

§ 15. Opłaty przewidziane w § 4, 6, 7 
i 12, oraz ograniczenie czasu leczenia 
w szpitalu, przewidziane w $ 9 niniejszeso 


POCZTA 


x 3 


rozporządzenia, nie mają zastosowania, 
gdy pomoc lekarska je wskutek 
nieszczęśliwego wypadku, doznanego 
w czasie i wskutek pełnienia służby. 

8 16. Jeżeli zostanie stwierdzone, że 
wezwanie do chorego było nieuzasadnione, 
dany funkcjonarjusz obowiązany będzie 
zapłacić honorarjum lekarza w wysokości, 
przyjętej zasadniczo dla lekarzy miejsco- 
wych, jako też inne koszty, z wizytą lekar- 
ską związane, 

$ 17. Zorganizowanie pomocy lekar- 
skiej według zasad, ustalonych nin'ejszem 
rozporządzeniem, -przeprowadzi Minister- 
stwo Spraw Verne biorąc pod 
uwagę potrzeby i w: i pracy w po- 
szcz ych działach służby państwowej. 

Odnośne zarządzenia organizacyjne 
wydane będą w porozumieniu z Minister- 
stwem Skarbu. 

§ 18. Pomoc lekarska, unormowana 
niniejszem rozporządzeniem, przysługuje 
osobom, wymienionym w $ 1 niniejszego 
rozporządzenia również w gdy 
pełnią służbę, wzslędnie mieszkają na ob- 
szarze Wolnego Miasta Gdańska. 


$19. Ri ądzenie niniejsze wcho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Z iem tym traci moc obowiązującą 


rozporządzenie Rady Mimstrów z dnia 2 
lipca 1924 r. o państwowej pomocy lekar- 
skiej dla funkcjonarjuszów państwowych, 
sędziów i kuratorów, ich rodzin oraz 
emerytów Dz. U.R.P. Nr. 73, poz. 725). 


W SPRAWIE PELERYN DLA LISTONOSZÓW 


Do Gen. Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
wnieśliśmy następujące pismo: 

„Rozporządzeniem b. 
Poczt i Telegrafów z dn. 5 września 

"4923 r, L. 1100/XH ustalono, że komplet 
umundurowania służby niższej stanowi: 

a) czapka, b) kurtka, e) spodnie i d) 
płaszcz. 

Na skutek skarg klijeńteli pocztowej, 
że korespondencję otrzymują zamoczoną, 
a to z powodu nieochraniania jej przed 
deszczem i śniegiem, Zarząd Pocztowy 
wydał doręczycielom listowym peleryny, 
które on własność tego A 
-i w żadnym wypadku nie mogą być zali- 
czone jako część umundurowania służby 

niższej, a to zgodnie z r i 
b. M. P. i T. podanego powyżej. 


wyda 
-ne do wszystkich Dyrekcyj Okręgowych 


Ministerstwa” 


i Inspektoratu w Katowicach, nakazuje 
potrącanie 25% kosztów wyżej wspomnia- 
nych peleryn z poborów, a temsamem za- 
licza ich do umundurowania, zaznaczamy, 
że peleryny w żadnym wypadku nie mo- 
gą być zaliczone do umundurowania służ- 
by niższej, ponieważ umundurowanie 
otrzymują scy niżsi funkcjonarjusze, 
a peleryny tylko doręczyciele korespon- 
dencji. Jest to potwierdzeniem, że są one 
wydane specjalnie dla ochrony teiże ko- 
respondencji i muszą być trakt >ne na 
równi z wydanemi torbami skórzanemi, 
których nie zalicza się do umundurowania 
iżadnych kosztów za nie się nie pobiera. 
(_ Ze względu na wymienione prosimy 
Generalną Dyrekcję o wydanie zarządze- 
nia, uchylającego potrącanie 25% za wy- 
dane -peleryny i zwrot tym, którym tę 
kwotę potrącono, = z a 
Wiceprezes (—) Godusławski 
Sekretarz Stangreciak , 


BADANIA NAD BUDŻETAMI DOMOWEMI s 


Główny Urząd Statystyczny przystąpił 
„do opracowywania ch liczbowych, 
-któreby precyzowały żety rodzin pra- 

ya i Poke sty ze sn 
- zostały przygotowane książ i, które 

dà rozesłane do poszczególnych rodzin 
pracowniczo - robotniczych dła systema- 
tycznego ich prowadzenia. Owe książeczki 
podzielone są na szereg działów, jak wpły- 
wy, świadczenia w naturze, NE (dla 
każdego dnia oddzielnie) i niejako sprawo- 
zdanie, które ma ująć całokształt spraw, 
które wpływały na takie a nie inne ułoże- 
nie budżetu domowego w okresie sprawo- 
zdawczym, 

W jakim celu przeprowadza się te ba- 

dania nad budżetami domowemi? O tem 
-piszą autorzy tego obszernego i systema- 
tycznego kwestjonarjusza. Przedewszyst- 
kiem dla celów naukowych — czytamy. 
Na podstawie zebranych materjałów bę- 
dzie opracowany możliwie dokładny obraz 


cowniczej, 
tyczny. Do- 


życia warstwy robotniczej i 
Badania różnic mają ceł pr: 
starczą informacyj, jak wpływa podrożenie 
poszczególnych kułów na koszty u- 
trzymania rodziny. podstawie otrzyma- 
nych rachunków domowych będzie żli- 
wem ulepszenie sposobu obliczania wzro- 
-stu drożyzny przez komisję do badania 
zmian kosztów utrzymania”, Tyle Głów- 
ny Urząd Statystyczny, 

Ze swojej strony musimy dodać, że ta- 
kie metodyczne sprawdzanie możliwości 
płatniczych pracownika państwowego mo- 
że dostarczyć silnych argumentów Zwią- 
zkom Zawodowym, które wy*'zpują o po- 
prawę bytu swych członków. Man'pulo- 
wania argumentami, które mimo wszystko 
nie są poparte danemi rzeczowemi, choć 
posiadają dużą wymowę faktów życiowych 
nie może eo ipso osiągnąć tego celu, któ- 
ry przy danych liczbowych jest dzięki wy- 
mowie cyfr łatwiejszy do pozyskania. Zna- 


ne są przytem powszechnie utyskiwania 
na nierealny SEARE drożyźniany, który 
wypływa z schematycznych obliczeń a nie 
ze ściśle rzeczowych danych. Dostarczenie 
więc rzeczowych przesłanek do wyznacze- 
nia wskaźnika drożyźnianego R spowo- 
dować jego rewizję w sensie najbardziej 
praktycznym. y 

Z tych względów musimy z zadowole- 
niem powitać inicjatywę Głównego Urzę- 
du Statystycznego, a pracownicy państwo- 
wi powinni z skrupulatnością przyczy. 
nić się do tego, aby akcja ta nie prześli- 
zgnęła się na tory RA biurokratyzmu, 
lecz właśnie dała ścisłe liczby co do bud- 
żetu rodzin pracowniczych. Przekonają się , 
wtedy niki miarodajne, że w okresie 
głodowych pensyj rosną pozycje kredyto- 
we, wyczerpują się zasoby ergo majątek 
rodzin cowniczych, a tak zwana kon- 
sumcja kulturalna sprowadza się nieomal 
do zera, Te momenty Rzy pomocy owych 
książeczek Głównego Urzędu Statystycz- 
nego trzeba w liczbach skonkretyzować. 


LISTY DO REDAKCJI 


Od jednego z wybitniejszych działa“ 
czów organizacyj: z okręgu Poznań 
skiego otrzymaliśmy w ostatniej chwili na- 
stępujący list: 

W imieniu kolegów, którzy licznie 
przybyli na ogólne zebranie, zwołane 
przez Zarząd Główny na dzień 11 paźdz. 
r. b. w Poznaniu w sali Belweder celem 
zapoznania szerokich mas pocztowców 
z obecnym programem Zarządu Główne- 
go, mam polecenie wyrażenia najserdecz- 
niejszego podziękowania oraz uznania za 
pracę skutecznie podjętą w kierunku po- 
prawy bytu oraz przeprowadzenia postu- 
latów Kongresu Wileńskiego. = 
< Że zadowolenie z odbytego zebrania 
jest ogólne, świadczy o tem całkiem uspo- 
kojenie się opinii tutejszych pocztowców 

' co do zamierzeń Zarządu Głównego pod 
wzgłędem tak kierunku organizacji, jako 
też i obranych zadań, które tu przez lu- 
dzi stojących na czołowych stanowiskach 
członków myłnie informowali, 

Teraz okazuje się rzeczywistość na- 
szych prac, a członkowie nadal nic będą 
ulegać sugestji jednostek, które zamierza- 
ły ich odwieść od rzeczywistych ich prze- 


| wódców wzgl. zatamować dostęp do nich 


przez sztuczne wytworzenie muru chiń- 
skiego, 
Zwiastunem dobrych nadzieji o sku- 
ZLE RE jest fakt, że kol. Job. 
ył dotychczas 
ka i sekr, Stangreciaka został do służby 
UC Tem samem czynem wykazał 
Zarząd Główny, że w sprawach organiza- 
cyjnych postępuje -bezpartyjnie i rze- 
czowo. 
, Wobec powyższego sukcesu poważa- 
nie, zaufanie oraz bezwzględne poparcie 
adu Głównego w wszelkich poczy- 
naniach organizacyjnych wzrosło nieby- 
wale. W dodatku rzeczowe przedstawie- 
bie masom pocztowców o poczynionych 
przez Zarz. Gł. krokach, w celu poprawy 
bytu oddziałało bardzo skutecznie tak, że 
nawet przeciwnicy musieli swoje dotych- 
czasowe poglądy zmienić 
Ogółem mówiąc, ostatnio odbyte ogól- 
ne zebranie czł, Zw, Pr. Tel. i Telef. Rzp. 
P. miasta Poznania i okolicy wpłynęło 
bardzo dodatnio dla organizacji i życze- 
niem mas jest częstsze stykanie się z prze- 


wódcami organizacji. 5 
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Na terenie Centralnej Komisji Porozu- 
miewawczej czynione są starania o utwo- 
rzenie bloku związków  kolejarskich i 
pocztowych, celem wspólnej akcji o pra- 
wa zrzeszonego personelu. W akcji nie 
bierze dotąd udziału najl'czniejszy, bo 
68.000 członków liczący Związek Zawo- 
dowy Kolejarzy. Przyczyny, dla których 
Z. Z. K. nie ma Gchoty współdziałać z 
Zjednoczeniem Zawodowem Polskiem i z 
Polskim Związkiem Kolejowców, wyja- 
śnią nam poniższe pismo Zarządu Głów- 
nego Związku Zawodowego Kolejarzy: 

„W odpowiedzi na zakomunikowaną 
nam przez Was, a na posiedzeniu C.K.P.P. 
w dniu 21.IX b, r. uchwaloną rezolucję, 
wnies'oną przez przedstawiciela Z. Z, P. 
p. Nowakowskiego — w sprawie odno- 


wienia bloku Związków —- donosimy 
uprzejmie co następuje: 
Jak powszechnie wiadomo, Związek 


nasz był zawsze gorącym zwolennikiem 
bloku wszystkich wogóle związków i 
zrzeszeń na terenie P, K, P. a to dlatego, 
by we wszystkich sprawach ekonomicz- 
nych i zawodowych pracownicy kolejowi 
występować mogli zwartym  solidarnym 
frontem, co siłę naszych wystąpień rzecz 
jasna, musiałoby ogromnie spotęgować. 

Z tych też względów, co kolejarzom 
również wiadomo, Związek nasz w jesie- 
ni 1924 r., przy sposobności walki o pra- 
gmatykę — sam przecież wystąpił z ini- 
cjatywą zblokowania się wszystkich zwią- 
zków. 

Mianowicie dnia 26.XI 1924 r, — jako 
to wszyscy pamiętają — na zaproszenie 
właśnie naszego Związku — odbyło się w 
lokalu Z. Z, K. wspólne posiedzenie zwią- 
zków P. Z, K, Z. 2. P. Z. Z. M, Z U. K 
i Z. D, K, na którem na wniosek przed- 
stawicieli Z. Z. K. zapadła jednomyślnie 
uchwała, że wszystkie Związki w sprawie 
pragmatyki mają się zblokować i wystą- 
pié wobec Rządu jako zwarta całość. 

Blok ten stworzony początkowo dla 
pragmatyki, rozszerzył się później siłą 
rzeczy i na inne sprawy tak, że we 
"wszystkich ważnych ogólnych kwestjach 
pracowniczych wszystkie Związki — jak 
wiadomo — występowały wspólnie, 

Jak szczerze į rzetelnie bron'liśm 
zawsze solidarności bloku jak 
zgodnie zawsze w jego ramach postępo- 
waliśmy, to rzecz również powszechnie 
znana. 


W ten sposób przetrwał blok do mar- | 


ca względnie kwietn'a 1926 r. t. j. do cza- 
su, gdy czynione przez Rząd i większość 
sejmową „zamachy na uposażenie i prawa 
pracowników, zmuszały kolejarzy do ma- 
sowego i zdecydowanego w obronie wla- 
snej występowania. 

Przypominamy tu z całym naciskiem, 
że w czasie. gdy upłynął określony przez 
Sejm 3-miesięczny - termin  „sanacyjnej” 
obniżki płac pracowniczych i gdy kwestja 
przywrócenia poborów normalnych coraz 
silniej się zaostrzała, Związek nasz, mimo 
znanego przecież swego radykalnego kie- 
runku — do tego stopnia dotrzymał lojal- 
nie solidarności bloku, że ze wszystkimi 
swymi projektami, dotyczącymi dalszej 
walki pracowników kolejowych, - zgłosił 
się na blok, jakkolwiek mócjty. przecież 
rozpocząć różne występy na własną rękę 
(jak to np, uczynił P. Z. K. ze znanemi 
swemi odezwami w marcu b, r.). 

Przebieg posiedzeń bloku dnia 29 i 
30 marca 1926 r. tkwi wszystkim w świe- 
żej pamięci, a uczestniczące w nich Zwią- 
zki mają u siebie protokóly tych posie- 


y: 
lojalnie i. 


dzeń, Zapadły na nich dwie uchwały: 
pierwsze stwierdza, że o ile wszystkie 
środki akcji pokojowej zawiodą, zbloko- 


wane Związki muszą przystąpić do 
strajku; 
druga — poleca zblokowanym Zwią- 


zkom, by natychmiast zaczęły przygoto- 
wywać kolejarzy do akcji strajkowej. 

Dla każdego trzeźwo i uczciwie my- 
ślącego człowieka było już w kwietniu 
jasnem, że o „pokojowem'* załatwieniu 
konfliktu o uposażenie — nie ma mowy i 
że prędzej czy później kolejarze do -straj- 
ku będą zmuszeni; Rządowy projekt zró- 
wnoważenia budżetu z dnia 24.IV b. r. sta- 
nowiący niesłychany wręcz zamach na 
uposażenie i emeryturę pracowników, był 
najlepszym tego dowodem. 

W tych warunkach Z. Z. K. wykonując 
lojalnie i uczciwie uchwały bloku rozpo- 
czął przygotowywać kolejarzy do strajku, 
licząc się z tem, że prędzej czy później do 
niego przyjść musi... Ale przygotowania 
do straiku nakazane uchwałą bloku — 
czynił Z. Z. K, w sposób tak oględny. że 
niczego kolejarzom nie narzucał, a tylko 
zapytywał o ich opinię — w formie refe- 
rendum czy należy do strajku przystąpić 
czy_nie... 

Z. Z. K, więc spoistości bloku nie tylko 
nie naruszał, lecz przeciwn'e — w ramach 
jego własnych uchwał i poleceń robił ucz- 
ciwie to, co dla obrony kolejarzy uważał 
za potrzebne, 

'tedy 3 zblokowane Związki: Z. Z. P., 

P. Z. K-i- Z. D. K, wvstąpiły przeciw 
Z. Z, K. z odezwami, które 

a) okłamywały kolejarzy, że im nic nie 


grozi, 

b) deptały uchwały bloku z dnia 29 
i 30 marca b. r., gdyż zamiast „przyśoto- 
wywać kolejarzy do akcjistraikowej" pró- 
bowały uśpić ich czujność į osłab'ć ich so- 
lidarność i gotowość do walki, 

€) rozbiły blok, gdyż — z chwilą poia- 
wienia sie powyższych odezw blok jako 
zgrana sol'darnie działająca organizacja, 
siłą swego faktu przestał istnieć zarówno 
wohec Rządu, jak i wobec mas. 

Zachowanie się Z. Z. K. na zwołanem 
dnia 30 kwietnia b. r. posiedzen'u bloku, 
w rzeczywistości już nie istniejacego. by- 
ło tylko naturalna konsekwencja stanu 
wytworzonego przez wystąpienie Z. Z. P., 
P.ZK;Zz DK 

Porieważ Z. Z. K. wystąpien'e tych 
Związków uważał za jawną zdradę inte- 
resów pracowniczych i rozbicie bloku, 
przeto po złożeniu znanej deklaracji po- 
siedzenie powyższe opuścił, uznając, że 
ze Związkami wspomnianemi, wobec po- 
pełnionej przez nie zdrady, w jednym 
bloku zasiadać nie może, 

Od tego czasu aż do dziś nic się abso- 
lutnie w stosunku między nami a powyż- 
szymi trzema Związkami nie zmieniło. 

Fakty zaszłe w kwietniu i maju stano- 
wią po wsze czasy niezbity dowód, że na 
jakąkolwiek ze strony powyższych Zwią- 
zków słowność, rzetelność i uczciwą obro- 
nę swych interesów, kolejarze absolutnie 
liczyć nie mogą. 

Doświadczenie z przed paru miesiecy 
jest tak uderzające, że Z. Z. K. uważałby 
wprost za naiwność, gdyby ktoś doświad- 
czenie to po raz drugi chciał powtarzać. 

Po tem, co zaszło, nie uważamy. by 
kolejarze polscy mogli, chcieli lub potrze- 
bowali liczyć na jakakolwiek pomoc ze 
strony 3 powyższych Związków. Nikt bo- 
wiem nie ma żadnej gwarancji, czy te 
Związki, raz zdradziwszy kolejarzy i po- 


deptawszy własne uchwały i zobowiąza= 
nia — jutro lub po jutrze znowu tego sa- 
mego nie uczynią. 

Z tych też względów Z. Z, K. gotów 
zawsze do współdziałania z każdym in- 
nym uczciwie postępującym Związk' em, 
odrzuca wszelką koordynację z 3 powyż- 
szymi Związkami, tembardziej, że obecną 
propozycję przedstawiciela Z. Z. P. uwa- 
ża za pusty manewr. 

Co zaś do treści wniesionej przez 
przedstawiciela Z. Z, P. rezolucji rozwo- 
dzącej się szeroko nad potrzebą stworze- 
nia obecnie nowego bloku celem wspól- 
nej obrony praw pracowniczych, to stwier- 
dzamy, że Związek nasz zarówno na ie- 
renie Rządu jak i Sejmu spraw tych jak 
poprzednio tak i obecnie — uczciwe i 
rzetelnie broni, wykorzystując w tym 
kierunku wszystkie środki walki i propa- 
gandy, o czem przeszło 70.000 zorganizo- 
wanych członków Z. Z. K. najlepej jest 
poinformowanych i o czem świadczy rów- 
nież oficjalny organ Z. Z. K. „Kolejarz 
Związkowiec”. Ponowne więc zblokowa- 
nie się ze Związkami (Z. Z. P., P. Z. K., 
Z. D. K.), które nam w walce tylko prze- 
szkadzały i w rozstrzygającym momencie 
zdradziły — uważamy za rzecz nietylko 
zbyteczną, lecz nawet dla dobra sprawy 
niebezpieczną. Nie chcemy być zdradzeni 
po raz wtóry. 

Za swą niniejszą odmowę Związek 
Z. Z. K. bierze na siebie pełną wobec mas 
kolejarskich odpowiedzialność. 

Warszawa, dnia 30 września 1926 r." 
Ę ~ 


Powyższa opinja Związku Zawodowe- 
go Kolejarzy jest charakterystyczna i go- 
dna zastanowienia z uwagi na to, że p. No- 
wakowski ze Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego zaczął się ostatnio opiekować 

'ocztowcami i na różnych zebraniach usi- 
uje rozbić nasz Związek. Związek niż- 
szych funkcjonarjuszów pocztowych  (se- 
cesja) stoji właśnie pod opieką p. Nowa- 
kowskiego, a na Kongresie niższych funk- 
cjonarjuszów pocztowych w Warszawie 
dnia 3.X zdecydowano oddać się pod 
R Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego, a więc pod wyłączną opiekę Na- 
rodowej Partji Robotniczej. Jesteśmy pew- 
ni że koledzy z secesji nie są o tem nale- 
życie poinformowani, że ich związek stał 
się organem partyjnym. Dokąd ich na tej 
drodze zaprowadzą ich przywódcy można 
wywnioskować z powyższegę listu Zwią= 
zku Zawodowego Kolejarzy, 


ZASIŁKI NA ZAOPATRZENIE ZIMOWE 


Zawarty w ustępie 10-tym naszego me< 
morjału w sprawie położenia gospodat< 
czego pocztowców, postulat o wypłacenie 
połowy miesiecznego uposażenia, jest — 
jak się dowiadujemy — na dobrej drodze, 

Gen. Dyrekcja Poczt. i Telegr. wystą< 
piła z wnioskiem do Ministra Komunikacji, 
aby w porozumieniu z Ministrem Skarbu 
wydał zarządzenie upoważniające Gen. 
Dyr. Poczt i Telegrafów- do wypłacenia 
pocztowcom połowy miesięcznego uposa- 
żenia tytułem  bezzwrotnej "zapomogi. 
W motywach wniosku podkreślono, że 
kredyty na ten cel znajdą pokrycie w 
oszczędnościach poczt i telegrafów, i że 
preliminowany na rok 1926 czysty zysk 
z poczt i telegrafów nie będzie przez to u- 
szczuplony. ii > 

Nie mamy jednak pewności, czy Mini- 
sterstwo Skarbu przychyli się do tego 
wniosku, Sprawy tej pilnujemy. ` 
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_ PROGRAM MINISTRA SKARBU P. CZECHOWICZA 


Min. Skarbu, p. Gabriel Czechowicz, 
udzielił prasie wywiadu na temat wytycz- 
nych polityki skarbowo - finansowej no- 


wego rządu. 
— Fundamentalną zasadą polityki fi- 
nansowej państwa/j — oświadczył min. 


Czechowicz—musi być równowaga budże- 
towa. 

Rozdęty, a nierealny budżet uniemożli- 

wia wszelkie próby sanacji. Dziś każdy w 
Polsce zrozumiał, że budżet państwowy 
musi być zrównoważony, bilans płatniczy 
czynny, a wszelkie wahania kursu ziote- 
go — niedopuszczalne. 
Ale nie wolno zapominać, że nie są 
to cele państwowej polityki, lecz środki 
do osiągnięcia celu, który jest jeden: do- 
brobyt ogólny obywateli. P 

— W kraju o nienormalnych  stosun- 
kach porpodarezyel sukcesy finansowe 
mogą być krótkotrwałe i iluzoryczne, 

— Mówiąc o uregulowaniu stosunków 
gospodarczych, podnieść trzeba decydują- 
ce znaczenie -problemu cen, Rząd musi 
przedsięwziąć planową akcję dla powstrzy- 
mania nieuzasadnionego wzrostu cen i za- 
hamowania drożyzny. 

— Zbrodnią jest zamykanie oczu na 
zorganizowany wyzysk, skierowany prze- 
ciwko szerokiemu ogółowi konsumentów. 
Dla uzdrowienia naszych stosunków ko- 
nieczne jest przywrócenie swobodnej kon- 
kurencji i usunięcie przymusu cen, ustalo- 
gc przez poszczególne organizacje i ce- 
chy. 

WSE z pilnych nakazów chwili jest 
zbadanie kosztów produkcji i warunków 
pośrednictwa, co umożliwi opracowanie 
środków walki z drożyzną. - 


© 6 MATKA CZ 
Od jednego z kolegów otrzymaliśmy 


następujące pismo: 
ż SZANOWNA REDAKCJO! 
Nawiązując do artykułu umieszczone- 
nego w „Poczcie” Nr. 17, pod nagłówkiem: 
„Jeszcze o służbie pocztowej w miejsco- 
wościach uzdrowiskowych i letniskowych” 
- pozwalam sobie oznajmić Szanownej Re- 
dakcji, że we Lwowie zniżano djety do 
miejsc uzdrowiskowych  delegowanym 
urzędnikom wyższych stopni do X stopnia, 
czyli że zniżano djety o 3, 2, io 1 stopień, 
Prawdą jest, że podania zwracano z Dy- 
rekcji 2 krotnie, raz kazano uzupełnić po- 
danie deklaracją że zrzekamy się urlopu, 
zaś drugi raz, że zany się przyjąć de- 
legację z djetami X stopnia służbowego, 
Zaraz po otrzymaniu wezwania do de- 
*klaracji, byliśmy u pana prezesa Dyrekcji 
i tu nam oświadczono, że albo się zdekla- 
rujemy' na podane warunki, albo Dyrek- 
cja wyszle urzędników w IX i X st. sł. Na 
uwagę jednegerz delegacji, że Krakowska 
kcja obniżyła djety tylko o jeden 'sto- 
ień zaprzeczono nam, co jednak — jak 
~ się przekonaliśmy było informacją mylną. 
Stosunki w miejscowościach letnisko- 
wych były tego rodzaju, że. za same 
mieszkanie w lipcu płaciliśmy po 7 zło- 
tych dziennie, zaś w sierpniu po 4 zł. 33 gr.; 
ośmielam się postawić pytanie, czy 
z owych 6 zł. 33 groszy djet dużo nam zo- 
stało na życie? 
Pracy ham nie szczędzono w warun- 
_kach urągających wprost wszelkim poję- 
ciom higjeny, tak dalece, że sam pan pre- 
-zes Dyrekcji Poczt ze Lwowa, Starosta 
1 fizyk z Krakowa, delegat Generalnej Dy- 
rekcji pan Żółłowski, no i inni, uznali, że 
budynek należy zamknąć, względnie pocz- 


Konieczne jest dalej obniżenie stopy 
procentowej. Jest to możliwe przez zredu- 
kowanie nadmiernej liczby niezdolnych do 
życia instytucji kredytowych, aby tą drogą 
powiększyć obroty banków większych, 

A teraz sprawa pierwszorzędnej wagi: 
konieczność zwiększenia źródeł dochodo- 
wych państwa. 

Nasz system podatkowy musi być pod- 
dany gruntownej rewizji. Mam nadzieję, że 
już w najbliższej przyszłości usuniemy bra- 
ki dotychczasowego systemu, wypływające 
z wielkiej liczby podatków, ze skompliko- 
wanych przepisów i technicznych trudno- 
ści. 

Wszyscy fachowcy zgadzają się w opi- 
nji, że nadmierne stawki podatkowe nie 
prowadzą do celu. Nie obarczając ludności 
większymi niż dotychczas ciężarami, mo- 
żemy osiągnąć niewspółmiernie większe 
dochody, po udoskonaleniu systemu i w 
miarę postępu techniki podatkowej. 

Nic tak nie jątrzy, jak pobór podatków, 
wymierzanych nierównomiernie i niespra- 
wiedliwie. 

Przychody państwa muszą być w więk- 
szej, niż dotychczas mierze oparte na do- 
chodach z PE monopolów 
państwowych. 

Mam niezłomną nadzieję — kończy p. 
minister — że planowy wysiłek w powyż- 
szym kierunku da nam możność osiąśnię- 
fia środków dostatecznych dla zaspokoje- 
fia niezbędnych potřzeb państwowych, 
pod warunkiem jednak, że będą poczynio- 
ne dalsze jaknajenergiczniejsze wysiłki w 
kierunku usunięcia wydatków zbędnych i 
ograniczenia, względnie odłożenia na czas 
późniejszy wydatków mniej pilnych. 


Y MACOCHA 


tę należy przenieść do innego budynku, 
ale i sezon się skończył, a lokalu, czyli tej 
mordowni, nie zmieniono, 

Szanowna Redakcja zechce sprawę 
niniejszą nadal poruszać na łamach „Pocz- 
ty” i żądać naprawien”a tej krzywdy. 


winna wydać zarządzenie celem uzupeł- 
niena djet każdemu deleśgowanemu do 
rang, jaką delegowany urzędnik posiadał, 
Urlopy i tak już przepadły, bo my w gru- 
dn'u urlonów nie potrzebujemy — podczas 
gdy każde inne zajęte stanowisko na- 
szych władz w niniejszej sprawie trąci 
wyłomem praworządności w Państwie 
i podgryza w korzeniach jego autorytet. 

Jeśli by zachodziła potrzeba mogę słu- 
żyć odpisem dekretu." . 

Tyle nasz informator. Rozumiemy, że 
władza winna być mocną, ale sprawiedli- 
wą, a do jej obowiązków należy także 
opieka nad podwładnym jej personelem. 
U maszych władz pocztowych — jak to wi- 
dzimy na niniejszym przykładzie — takiej 
opieki nie mamy, śdyż pozbawia_nas tych 
praw, które nam dały wyższe władze pań- 
stwowe. a 


DROŻYZNA WZROSŁA WE WRZEŚNIU 
O 3,39 PROC. 

|, W głównym urzędzie statystycznym 
ustalono, że zwyżka kosztów utrzymania 
we wrześniu w porównaniu z sierpniem 
wynosi 3,39 proc., na co wpłynęły zwyżki 
w grupie żywnościowej (5,72 proc.), opało- 
wej (4,51 proc.) oraz odzieżowej į obuwia- 
nej (1,02 proc.), natomiast grupa potrzeb 
kulturalnych oraz mieszkaniowa nie wy- 
kazały żadnych zmian. 


Generalna Dyrekcja Poczt i Telegr. 


Z DZIAŁALNOŚCI 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO 


Na posiedzeniu członków prezydjum Związku 
w dniu 25 września rozpatrzono, między innemi, 
zażalenie Centralnej Sekcji Techników w sprawie 
przedstawicielstwa tej Sekcji w Zarządzie Głów- 
nym. Po zreferowaniu sprawy przez kol. „Kleibe- 
ra, prezesa Sekcji Techników, wyłoniła się dłuż- 
sza dyskusja, której wynikiem było uchwalenie 
rezolucji następującej treści: 

„Prezydjum Zarządu Głównego stwierdza, że 
uchwała Kongresu wileńskiego, mocą której wy- 
brano do Zarządu Głównego kol. Kowalskiego, za- 
miast wysuniętego jako kandydata kol. Pacanow- 
skiego, jest sprzeczna z regulaminem Sekcji tech- 
nicznej, jednak Prezydjum jednogłośnie uznaje, że 
Kongres doroczny delegatów Kół miejscowych jest 
najwyższą władzą organizacji i jego uchwały mo- 
ga znosić tub zmieniać uchwały wszystkich pod- 
władnych Kongresowi Kół i Sekcyj. 

Prezydjum stwierdza, że uchwała Kongresu 
jest przeto obowiązująca zarówno dla Zarządu 
Głównego, jakoteż dla Centralnej Sekcji tech- 
nicznej i zmienioną być nie możc, natomiast zmie- 
niony być może regulamin Sekcji technicznej. 

Prezydjum skłonne jest przedstawić następ- 
nemu Kongresowi wniosek o zrewidowanie regu- 
laminu Sekcji technicznej w tym sensie, aby kan- 
dydaci do Zarządu Głównego przez doroczny 
Zjazd Techników wybrani, byli do Zarządu Głów- 
nego wybrani bez zmiany osób.” 

Na mocy tej uchwały stosunek Sekcji Techni- 
ków do Związku jest następujący: prezes Sekcji 
kol. Kleiber pozostaje w Zarządzie. Głównym w 
charakterze wiceprezesa Związku, ponadto wcho« 
dzi w skład Zarządu Głównego kol. Kowalski 
z Krakowa, w charakterze członka Zarządu. Se- 
kretarz zaś Sekcji Techn'ków kol. Pacanowski za- 
trzymuje nadal ten mandat sekretarza Sekcji, nie 
wchodzi jednak w skład Zarządu Głównego, 


Konierencja z Ministrem Komunikacji 
p. inż. Remockim, 


Dnia 8 października 1926 r. odbyła się w Mi- 
nisterstwie Komunikacji konferencja między p. 
Ministrem Komunikacji inż. Pawłem Romockim, 
a delegacją Zarządu Głównego w osobach kol. 
Szczurka i Stangreciaka. z 

Powitališmy na wstępie inż. Romockiego ja= 
ko konstytucyjnego szefa instytucji poczt i tele- 
grafów i złożyliśmy mu memorjał z dnia 9 wrze- 
Śnia bsr. w sprawie położenia gospodarczego 
pocztowców, informując go równocześnie o tem, 
jakie stanowisko wobec postulatów — w tym me- 
morjale zawarlych — zajęli swego czasu p. prem- 
jer prof, Bartel i p, Minister Skarbu Klarnet. 
W dyskusji położyliśmy szczególny nacisk na ko- 
nieczność przeprowadzenia zaległych awansów w 
ramach preliminarza budżetowego na rok 1926, 
oraz na udzielenie pocztowcom bezzwrotnej za- 
pomogi w wysokości połowy miesięcznego uposu- 
żeni zwróciliśmy uwagę p. Ministrowi Komu- 
nikacji, że wykonanie obydwóch postulatów leży 
w re ach preliminarza budżetowego, i że te po- 
stulaty nie zostały prłez pp: premiera Bartla 
i Ministra Skarbu Klarnera odrzucone. 

W odpowiedzi zaznaczył p Minister Romocki, 
że osobiście ma pewne wątpliwości czy jest mo- 
liwe, aby bezzwrolną zapomogę wypłacono tyl- > 
ko pocztowcom a nie innym grupom funkcj. pañ- 
stwowych, oświadczył wszukże, że wszystkie po- 
stulaty rozpatrzy szczegółowo i że punkt ciężkoś- 
ci leży w Ministerstwie Skarbu. , 

Na to odpowiedzieliśmy, że poczta i telegraf 
przynoszą czysty zysk Skarbowi Państwa, i Že 
z powodu wypłacenia tej zapomogi nie będzie 
uszczuplony czysty zysk przewidziany prelimina- 
rzem budżetowym (taryfa pocztowo-telegraficzna 
została podwyższona od 1.1X.26). 

Następnie podnicśliśmy sprawę przejścia Gen- 
dyrpot pod kompetencje Ministra Komunikacji 
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PD. ZA: 


ł prośiliśmy o wyjaśnienie, czy prawdą jest, że ; 


pomiędzy Gendyrpotem a Ministrem Komunikacji 
przewidziana jest instancja pośrednicząca, oraz 
czy Gendyrpot będzie, jak dotąd, Tl-ą t. j. ostat- 
nią instancją w trybie postępowania administra- 
„cyjnego, czy też będzie tylko instancją podwład- 
ną Ministerstwu Komunikacji, to znaczy, że jej 
- orzeczenia nie będą ostateczne, lecz będą mogły 
_ być noszone lub zmieniane przez Ministerstwo 
Komunikacji. 
W odpowiedzi oświadczył p. minister Romoc- 
ki, że Gendyrpct będzie instancją ostateczną w 
sprawach pocztowych, że instancji pośredniczącej 
między Ministrem Komunikacji a Gendyrportem 
„nie będzie, że Minister Komunikacji wykonywał 
będzie tylko zwierzchni nadzór nad zarządem 
- Poczt i Telegrafów. 
Nawiązując do tak zamierzonej struktury za- 
znaczył p. minister, że punkt ciężkości w spra- 
| wach pocztowych leży nadal w Gendyrpot i że 
on =- mia'ster Komunikacji — przyjmować może 
od Związku tylko zażalenia i skargi na Gendyr- 
jak Prezes Rady Ministrów na po- 
-szczególne Ministerstwa lub ministrów. 
Dalej poruszyliśmy potrzebę wyrównania róż- 
„nicy w wymiarze dodatku kresowego na Górnym 
Śląsku, na co odpowiedział p. minister, że ta róż- 
nica, o ile już nie została zniesiona, to będzie 
| zniesiona w najbliższych dniach, to znaczy, że 
| pocztowcy otrzymają dodatek kresowy w wyso- 
kości 30%, podobnie jak urzędnicy polityczni. 
` Ponieważ p. minister Romocki w czasie roz- 
„mowy oświadczył, że poczty jeszcze nie przejął 
| i zastrzegł się, abyśmy nie podawali do prasy ko- 
munikatu o tej z nim konferencji, przeto nabra- 
liśmy przekonania, że p. minister Romocki nie 
| ma jeszcze ustalonego szkicu organizacyjnego dla 
poczt i telegrafów. 
Wstrzymaliśmy się więc od omawiania dal- 
—szych spraw, zwłaszcza, że p. minister zaznaczył, 
że w razie gdyby mu się nasunęły jakie wątpliwo- 
ści, wówczas zawezwie nas celem ich omówienia. 


W obronie kol, Jobczyńskiego, 

Podczas pobytu w Poznaniu interwenjowało 
Prczydjum Związku w osobach pp: Szczurka 

~ 1/Stangreciaka w p. prezesa Dyrekcji Poczt Dr.-Ur- 
bańskiego w spruwie kol. Jobczyńskiego. Na kon- 
ferencji zaznaczyłiśmy, że wytoczenie kol. Job- 
© czyńskiewu postępowania dyscyplinarnego i za- 
wieszenie go w służbie godzi w istnienie 4 dzia- 
© talność Zwiążku, albowiem kol. Jobczyński nie 
` dopuścił się żadnych wykroczeń służbowych, a za- 
"rzuty przeciwko niemu skierowane odnoszą się 
do jego działalności w charakterze sel za Za- 
rządu Głównego; ponieważ ta jego działalność nie 
"ma nis wspólnego z obowiązkami służbowemi, 
` czego dowodem, że korzystał z urlopu płatnego na 
* czas piastowania mandatu sekretarza Związku, 
a za ewenłualne_ przekroczenie obowiązujących 
postanowień kodeksu karnego mógłby kol. Job- 
czyński być pociągany do odpowiedzialności je- 
dynie na drodze sądowej, przeto zoprotestowałiś- 
sny przeciwko wdrożeniu postępowania dyscypli- 
narnego i przeciwko suspensji. 

Pan Prezes Dyrekcji zastrzegł się przeciwko 
zarzutowi jakoby był wrogo usposobiony do 
Związku i jego postulatów; podkreślił, że od trzech 
Jat Zarząd okręgowy nie zwraca się w żadnej 
sprawie do Dyrekcji Postępowania dyscyplinar- 
negó przeciw kol. Jobczyńskiemu cofnąć nie mo- 
łe, natomiast rozważy jeszcze raz sprawę suspen- 
sji, gdyż nie chce, aby się szerzyło mniemanie, 
jakoby suspensja była zemstą *z jego TRE na 
podwładnym mu urzędniku. . 

Konferencja trwała blisko 4 godziny. 


„KOLEDZY! 
Bierzcie udział w pracy społecznej! 
Samorządy, kooperatywy, towarzystwa 


oświatowe i ETRE organizacje przy- 
sposobienia wojskowego, stowarzyszenia 
sportowe — oto tereny tej pracy! 
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-Z ŻYCIA ZWIAZKU . 


LWÓW: 


Dnia 3 paźdz. b. r. odbył się we Lwowie 
nadzwyczajny Zjazd delegatów Kół miejscowych 
Okręgu Lwowskiego. W Obradach uczestniczył 
prezes Związku kol. Szopnek: 1 wiceprezes kol. 
Godnustawski. 

Zjazd zastanawiał się nad stosunkami, jakie 
wynikły między Zarządem Okręgowym we Lwo- 
wie a Zarządem Głównym w Warszawie na tle 
obrad Kongresu wileńskiego. Naprężenie stosun- 
ków bardzo widocznie zmałało, dzięki głębokiemu 
obustronnemu zrozumieniu interesów organizacji 
ï jej członków. 


Jedynym zgrzytem w obradach zjazdu było 
przemówienie kol. Baziaka, który uważał za sto- 
sowne wystąpić z włelką krytyką działalności Za- 
rządu Głównego, chcąc w ten sposób pomścić 
swoją klęskę na Kongresie wileńskim. 

Zjazd ocenił jednak słusznie to przemówienie 
kol. Baziaka, jako napaść z pobudek osobistych 
na Zarząd Główny, wzgl. na osoby prezesa i se- 
kretarza Związku kol. Szczurka i Stangreciaka, 
a Zarząd Okręgowy lwowski, pomimo że na Kon- 
gresie stał po stronie kol. Baziaka, oświadczył 
publicznie, że z przemówieniem kol. Baziaka się 
nie sołidaryzuje. z 


LIDZBARK: 


Du'a 3 października b, r. odbyło się walne 
zebranie członków Koła miejscowego Brodnica 
w Lidzbarku. 

Szczegółowo przedyskutowano memorjał RE 
cowany przez Główny Zarząd Z. P. P. T. á jed- 
noglośnie uchwalono domaguć się jaknajenergicz< 
wiej zrealizowania naszych żądań. wyszczególnio- 
nych w. memorjale. 

Postanow'cno zwoływać zebrania jak naiczęś- 
ciej, każdorazowo w innci "niejscowości należącej 
do Koła M. Brodnica, w tym selu. by koledzy 
z dalszych miejscowości, nie byli zawsze nara- 
ženi na większe koszta połączone z wyjazdami. 

Zarząd Koła wzupsłaoao trzema nowymi 
członkami, i to z okołiczaych urzędów. 

_ Wypada nadmienić, że obecny na zebraniu 
delegat Związku Niżsrych funkcjn. oświadczył, że 
nie żałują swego wystąpienia ze Z. P. P, T.. gdyż 
ten o nich nie dbał, na co otrzymał odpowiedź 
od jednego z członków zarządu, że przeciwnie 


GŁ Zarząd Z. P. P. T. zawsze stał na straży $n- 


teresów tej grupy personelu, a dowodem chociaż- 
by mundury, których dln urzędników nie zdołał 
wywalczyć 

Po ukończeniu obrad przeciągnęła się kołe- 
żeńska pogawędka aż do późnej nocy, Gd 
jazdu kolegów pociągami w stronę Brodnicy 


i Działdowa. Mile spędzony wieczór, zawdzię- | 


czać należy kolegom i koleżankom z Lidzbarka, 
bo pozostały czas do odjazdu pociągów, minął 
zbyt szybko i przyjemnie dzięki ich uprzejmości. 

Czlonkowie rozeszli się z tym przekonaniem, 
że gdyby iinne Koła zwoływały zebrania w po- 
dobay sposób, organizacja nasza zyskałaby znacz- 
nie na zwiężłości i sile, a stosunki koleżeńskie 
nie pozostawiałyby nic do życzenia, dlatego też 
odjeżdżając z zapałem wółali „do widzenia na 
najbliższem zebraniu w Brodnicy”. 

POZNAŃ. z 

W dniu 10 października b. r. odbył się w Po- 
znaniu nadzwyczajny zjazd delegatów Kół miej- 
scowych okręgu poznańskiego, przy udzisle 24 
delegatów, członków Zarządu okręgowego i człon- 
ków Zarządu Głównego, w osobach koi. Szczurka, 
Stangrociaka i Tabarnackiego. 

Zjazd wysłachał i zaaprobował wytyczne pro- 
framu działalności Zarządu Głównego, nie -po- 
dzielił opinii wyrażonej w „Pocztowcu* Wielko- 
polskim” co do stanowiska „wyczekującego” ze 
strony Zarządu okręgowego w stosunku do dzia- 


talności Zarządu Głównego, lecz postanowił po- 
Pierać akcję Zarządu Głównego bez wszelkich 
zastrzeżeń. 

Zjazd uznał potrzebę dalszej akcji związko- 
wej w „kierunku uzdrowienia stosunków w okręgu 

znańskim, w szczególności w kierunku zmiany 
kursu polityki personalnej w Dyrekcji Poczt i Tes 
legrafów w Poznaniu. 

Uchwalonych przez Zjazd rezólucyj nie do- 
starczono nam dotąd, wobec czego ogłosić ich 
w.niniejszym numerze nie możemy, Między inne< 
mi uchwalono rezolucję, eprzeciwiającą się zwo= 
ływaniu ogólnego zebrania członków związku Po« 
znania i okolicy. Członkowie Zarządu Głównego 
założyli sprzeciw przeciwko tej uchwale, gdyż 
odbycie wiecu uważali za konieczne dla akcji 
związkowej i dla wzmocnienia zaufania członków 
do swej organizacji. 

Wiec ten odbył się w dniu następnym, t į 
11 pażdziernika, w wielkiej sali „Belweder”, przy, 
bardzo licznym udziale kolegów z Poznania i oko 
licy. Wiec obradował pod przewodnictwem kol. 
Tabernackiego i po referatach i nam: uchwalił 
następujące rezolucje; 

1) Zgromadzeni wzywają zai Główny do 
wyrażenia Zarządowi okręgowemu swego nieza< 
dowolenia z powodu dotychczasowej pracy. 

2) Ogólne Zebranie członków Kół miejsco 
wych miusta Poznania i okolicy Związku Praco- 
wników Poczt, Telegrafów 1 Telefonów Rzeczp. 
Polskiej, odbyte dnia 11-go października 1926 r., 
po wysłuchaniu referatów przedstawicieli Zarzą< 
du Głównego kol prezesa Szczurka i sekretarzą 
Stangreciaka, wyraża Zarządowi Głównemu pełne 
zaufanie oraz całkowite poparcie w akcji o prze- 
prowadzenie postulatów Kongresu Wileńskiego. 

3) Ogólne zebranie członków Kół miejsco- 
wych Poznania i okolicy uważa zwoływanie wie- 
ców, zebrań i konferencyj członków za nadzwy= 
czaj pożądane, wobec czego dziękuje Zarządowi 
Głównemu za zwołanie ogólnego zebrania z oka= 
zji swzgo pobytu w Poznaniu. 


WŁOCŁAWEK: 


Daia 19 września r. b. odbyło się doroczne 
walne zebranie członków Koła Włocławskiego 
Związku pocztowców przy udziale Sekretarza 

adu Związku, kol. Stangreciaka, 
Prezesa Koła Okręgowego w Warszawie kol Ja- 
skulskiego i delegatów z Alekrandrowa, Ciecho+ 
cinka, Nieszawy, Wagańca, Radziejowa, Osięcin, 
Lubrańca, Brześcia Kuj. Chodcza i Czerniewic. 

Po zagajeniu zebrania przez Prezesa Koła 
i uzgodnieniu porządku dziennego wypowiedzieli 
dłuższe sprawozdania: kol. Toporowski z dzia< 
łalności Zarządu Koła, kol. Jaskulski z wyników 
pracy na terenie całego Okręgu i kol. Stangre- 
ciak z działalności Głównego Zarządu i dalszych 
zamierzeń na najbliższą przyszłość. 5 

Wysłuchawszy przemówień zgromadzeni uchwa« 
lili następujące rezolucje: 

1) domagać się wydatnego podwyższenia po- 
borów w myśl złożonego władzom przez Główny 
Zarząd memorjału. 

2) powiększenia etatu <łosownie do Przed- 
stawionego wniosku władzom a. Dyrekcyjnym przez 
urząd. 

3] ERES pomieszczenia pod urząd 
pocztowy, ponieważ obecny lokal wskutek cia- 
snoty i szybkiego rozwoju poczty telegr. i tele< 
fonów, mie odpowiada najprymitywniejszym wy« 
mogom hygieny. 

4) walne doroczne zebranie  wysłuchawszyj 
sprawozdania Prezesa Koła Okręgowego kol. Ja< 
skulskiego udziela mu zupełnego zaufania i sers 
decznie dziękuje za wydatnie owocną pracę na 
terenie związkowym 

5) walne doroczne zebranie _„wysłuchawszy 


sprawozdania delegata Głównego Zarządu Zwiaz- 


ku kol. Stangreciaka wyraża mu serdeczne pos 
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dziękowanie i udziela mu zupełnego zaufania 
i serdecznie dziękuje za wydatnie owocną pracę 
na terenie związkowym. 

5) walne doroczne zebranie wysłuchawszy 
sprawozdania delegata Głównego Zarządu Związku 
kol. Stangreciaka wyraża mu serdeczne podzię- 
kowanie i udzielą Głównemu Zarządowi z Pre- 
zesem Szczurkiem na czele zupełnego zaufania 
i całkowitego poparcia nad przeprowadzeniem 
postulatów uchwalonych na VIII kongresie, 
a szczególniej pragmatyki służbowej, 

Po dokonaniu nowych wyborów zebranie 
zamknięto. Wybranymi zostali: do Zarządu: W. 
Toporawski, A. Pyde, B. Sobociński, S. Górski, 
M. Piotrowski, S. Radej i F- Majewski. Zastępcy: 


Mat W. Kamiński i S, Kurczyński, Do 
Komisji Rewizyjnej: J. Rekman, M. Główczyński 
i F. Wiśniewski. Zastępcy: G. Bendkowski, K. 


Kasprzycki. 


Z OSTATNIEJ CHHWINH 


W dniu 15 października 1926 r, p. Mi- 
nister Robót Publicznych, inż, Jędrzej 
Moraczewski przyjął delegację Zarządu 
Głównego w osobach kol. prezesa Szczur: 
ką i sekretarza Stanśreciaka, 

Delegacja przedstawiła p. Ministrowi 
memorjał o położeniu gospodarczem pocz- 
towców, poinformowała go o opiniach, ja- 
kie w sprawie tego memorjatu wydali pp. 
Premjer Bartel i minister skarbu Klarner 


Pan Minister Robót Publicznych 
oświadczył, że pocztą i pocztowcami in- 


teresuje się, gdyż ma wkrótce zostać kon- | 
stytucyjnym zwierzchnikiem Poczt i Tele- | 
grałów, że rńemorjał nasz nietylko prze- | 


„7 gdy- | 


czyta, ale gruntownie 

by mu się z. objekcje czy wat- | 
pliwości nasunęły, natenczas celem wy- 
i; do siebie reprezentację 


sprawie podwyższenia poborów 
oświadczył P- Minister Moraczewski, że 
rząd rozważa możliwość 10% podwyżki 
uposażenia  funicjonarjuszów państwo- 


OSPOWIEDZI REDAKCJI 


P. Emil Heinbach — 
art. 26 statutu emeryci mogą pozostawać i nadal 
członkami Związku, przyczem korzystają tylko 
z prawa do świadczeń na rzecz Związku. 

Po informacje prosimy się zgłaszać do Zarządu 
okręgowego w Bydgoszczy. 


SPROSTOWANIE 


W Nr. 16 „Poczty“ z dnia 15.IX 1926 r. w 
ogłoszeniu Czyżewski zaszła pomyłka drukarska: 
zamiast z 5% rabatem, mylnie wydrukowano 
z 50% rabatem. 


Magazyn Mód 


T. KLIMASZEWSEKA 


wznowiłam i 
sezon gustowne Kamica damskie 
- i dziecinne 
WARSZAWA; 
ul. Chmielna 22. Telefon 302-78. 


Bydgoszćz. Na zasadzie | 


POCZTA. 


TYLKO 
Pracowniiom Poczty, 
Telegrafui Telefonów 


przy zaświadczeniach wy- 
danych przez Koła Lokal- 
ne lub Okręgowe dajemy 


HA RATY 5-Clo_ miesięczne 


bez zaliczki z 5'} rabatem 
UBIORY MĘSKIE: 


garnitury, smokingj, 
palta, futra i kurtki 


| OKRYCIA DAMSKIE 


płaszcze jesienne, ko- 
stjumyi paltazimowe: 


y a.CZYŻEWSKI” 


ZŁOTA 15. (SKlep). 


Fi ma Chrześcijańska 


I] PRACOWNIKOM POCZTY, 
TELEGRAFU I TELEFONOW 
"NA RATY 52 MIESIĘCZNE BEZ ZALICZKI f 


{PRZY UMOWACH ZBIOROWYCH). 


UBI ORY MĘSKIE | OKRYCIA DAMSKIE 


zzokiagi pala feta i kartki, | plaszoze jesienne, kostjumy, pala zimo- 
a LE SE wohkocyh Lroike gan aż 


UBIORY DZIECINNE 


garniturki, ubrauka szkolne, paletka jesienne i zimowe dla chłopców i dziewcząt. 


LE męskie, damskie i dziecinne w di bo- 
f OBUEWZEBZEC wojaka e e ES 
*WYKONYWUJEMY OBSTALUNKI Z WŁASNYCH TOWARÓW. - 


|g Wykończenie i dodatki pierwszorzędne. 


anowx KURCAN 


TOWAROWY 


DŁUGA 50 
w podwórzu. 


$ 


SAMU 


WARSZAWA 


L LIS 


UE 32, ret. 20) 


WYKWINTNE OKRYCIA, KOSTJUMY, FUTRA, SUKNIE, BLUZKI 
ostatnie modele majianieś 


HOŻA 54 Tel. Hei 
filja KRUCZA 30. 


i poleca tirma Br, JNKIEWIC 


P.POCZTOWCOM UDZIELAMY KREDYTU == 


eui4osusanyuocy U29 
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MAJSTER MALARSKI 


J. W. KWIECIŃSKI 


Warszawa, ul. Przyokopowa 11 m, 2, 


PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWO-BUDOWLANE 


JOZEF JAWORSKRIiS** 


Warszawa, ul. Fabryczna Nr. 28. 
Tel. 195-03. Konto czekowe P.H.O, Nr. 9711. 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES MAŁARSTWA WCHODZĄCE 


IICeny konkurencyjne I! 


WYKONYWA: * 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES BUDOWNICTWA WCHODZĄCE: 

PLANY, KOSZTORYSY, RACHUNKI, BUDOWLE FABRYCZNE, 

ŻELAZO-BETONOWE, FASADY W SZTUCZNYM KAMIENIU 
KRAJOWYM I ZAGRANICZNYM. 


OGŁOSZENIA DO PISM 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 
KAMPANJE REKLAMOWE, 
ORGANIZACJA „WSZELKIEGO RODZAJU 
WYDAWNICTW USKUTECZNIA 
WARSZAWSKA AGENCJA 
WYDAWNICZO-REKLAMOWA 


PRZEZNACZENIE! 


Światowej sławy psycho-grafolog SZYLLER- 
SZKO k NIK (aytor prac naukowych). redaktor 
isms „ŚW IT“ (Wiedza Tajemna) opowie Ci, 
kim festet kim być: hotes? Nade 
ślij charakter pisma swój lub zain- 
teresowanej osoby. zakomunikuj 
imię. rok, miesiąc urodzenia, kawa- 
ler, żonaty, wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodziny, Otrzymasz szcze- 
'gółową analizę charakteru, określe- 
nie zalet, wad, zdolności, przezna. 
czenie, jak również horoskop słyn. 
nego meai z lie vigny, 
szystkím Czytelnikom wysyła się po etrzym: 
tylko 2 zł. (zamiast 5 zł.): Ogłoszenie + WET Si 
łączyć do listu. Osobiście przyjmuje od 12 — 7. 
Protokuły, odezwy, podziękowania najwibitniejszych 
osób stolicy, Warszawa, Psycho-Grafolog Szyller | !! UWAGA PROWINCJA H 
Szkolnim, Piękna 26, Gabinet redaktora Tylko pracownikom poczty, telegrafu i telefo- 
nów dajemy możność otrzymania zegarków, budzi- 
ków złotych, pierścionków, oraz innych towarów 
wartości 25 złotych tylko za 1 złoty. Nie zwlekajcie, 
lecz dziś jeszcze przysyłaicie swój adres. Warunki 
i cenniki „Seryj” wysyłamy po otrzymaniu kosztów 
t. j. 20 gr. Józef Jatubowicz, Warszawa Sarzynka 
pocztowa Nr. 554. Mnóstwo listów dziękczynnych 


BUDOWA PIECÓW, KUCHEN 
I KOMINKÓW 


UKŁADANIE POSADZEK TER- 
RAKOTOWYCH, ORAZ WSZEL- 
KIE ROBOTY KONSERWACYJNE 


Apolinary WOJDAŁKO 


Warszawa, Wspólna 79, tel. 109-80 


Warszawa, Kru-za 24. Tel, 142-50, 215-09. 


W GRUDNIU ROKU BIEŻĄCEGO 
UKAŻE SIĘ 


„DIFORWATOR-KALENDARZ BUDOWLANY” 


pod redakcją wybitnych sił fachowych 
Wydawnictwo niezbędne dla każdego 
pracującego w budownictwie. 
Zamówienia na ogłoszenia i egzem- 
plarze przyjmuje Administracja. 
Warszawa, ulica Krucza Nr. 24. 
Telefony: 142-50 i 215-09 


Edzystuje od 1907 r. 
*WYTWÓRNIA OBUWIA 
wŁ. JEDYNAK 
W WARSZAWIE PRÓŻNA 5 
W.P.P. pracownikom Poczty, Telegrafu 
i Telefonów, przy At dań oche 
nych przez Koła lokalne lub okręgowe wy- 
daje obuwie za gotówkę i na raty trzymie- 
sięczne bez zaliczki z 5 proc. rabatem. 
Wyroby moje znane ze swej trwałości gdyż 
od 1919 r. stale dostarczam W-nym p 


ZAKŁAD BLACHARSKO - ORNAMENTACYJNY 
JULJAN TRZECIECRI 
Warszawa, Leszno 57/61, tel. 168-61. 


WYKONYWA KRYCIE DACHÓW I WIEŻ, REPERACJE I KONSERWACJE, 
ORAZ WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES BLACHARSTWA WCHODZĄCE. 
DŁUGOLETNIE DOŚWIADCZENIE. z 


Rok założenia 1893, 
TKALNIA MECHANICZNA ` 
fabryka płacht (plandek) nieprzemakalych 


N. ZEMSZ i S-wie 
w Warszaw e, al. Chłodna Nr. 38. 
Telefony: 35-88 i 29-86. 

Płótna kolorowe impregnowane na budy 
samochodowe, 

Konto czekowe w P. K, O. 2737. 


„GE-TE-WE” 


KSIĘGARNIA Wysyła katalnsi ksiazek Bo cenach 
J. PRZEWORSKIEGO zniżonych gratis i franco. Dla-P, P. 


WARSZAWA, Ś-TO KRZYSKA 3. Telefon 102-93 urzędników Poczty i Telegrafu rabat. 


Tylk: 'cownikom Poczty, Telegratu i Telefonów na rozpłaty do 8 miesięcy 
y Saa oreka meble od skromnych do wykwintych solidnej roboty —_, 


GÓRNOŚLĄSKIE À í Å gg]" warszawa, CHŁODNA s 
(towarzystwo wgotowe ||| zG0GIEWU CHRZESCIJAUSRI, o t in 
KATOWICE - 


Sprzedaż węgla koncernu 
GIESCHE SP. AKC. 


REPREZENTACJA WARSZAWSKA 
ULICA MARSZAŁKOWSKA 137 
TELEFONY: 52-30 i 221.87 
Adres telegraficzny „SASTROD* 

Składy węgla przy własnych bocznicachi 

przy ulicy Ks, Ziemowita: 29. Tel. 299-38, 
przy ulicy Niemcewicza: 17. Tel. 516-56. 


WAŻNE DLĄ PANÓW URZĘDNIKÓW POCZTY I TELEGRAFU 


dostępnić nabycie aparatów radjowych. części do takowych, lampek, baterji, akumulato- 
sei l po SZas e r a PE potdnikda: Póty ASTA po cenach konku- 


rencyjnych na bardzo dogodnych ratalnych warunkach, 
M. OKÓŃ, Warszawa, ulica Zielna 11. Telefon 121-66 
NA PROWINCJE WYSYŁAMY CENNIKI BEZPŁATNIE 


Redaktor odpowiedzialny: P. Szczurek. Wydawca: Zarząd Główny Związku Prac. Poczty, Tel i TeleL Rzeczypospolitej, ul. Bednarska Nr. 25. 
Drukarnia Literacka, Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 281-88. 


